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Schwytanie krwawych bandytow 


; Janów. 


Przez długie miesiące trzymali pod 


terorem okolice Warszawy. 
Okutych w kajdany osadzono wreszcie w więzieniu. 


Z Warsząwy donoszą: 

Nocy ubiegłej warszawski wojewódz- 
ki urząd śledczy zlikwidował niebezpie- 
czną szajkę bandytów, którzy dokonali 
ohydnego, mrożącęgo krew w żyłach 
morderstwa na osobach nauczyciela wiej 
skiego we wsi Proszkowo, pow. mław- 
skiego, Bolesława Fa wrela: jego żony 
Anny I 4-letniego synka Zygmunta, zaś 
w parę dni później wymordowali całą 
rodzinę Borowych we wsi Krzywowło- 
da wielka pod Prząsnyszem. 

Drogą wywiadów ustałono nazwiska 
bandytów ı ich rysopisy. 

Stwierdzono niezbicie, że obu tych 
napadów dokonała jedną i ta sama ban- 
da. a z zeznań świadków wynikało, że 
byli to cyganie. 

Wobec tego warszawski wojewódzka 
urząd śledczy zarządził poszukiwania 
na całym obszarze Rzeczypospolitej. 

Przed dwoma dniami na terenie po- 
wiatu makowskiego jednemu z gospoda- 
rzy skradziono konie. 
~ Po krótkim pościgu sprawcę kradzie- 
ty aresztowano. Stwierdzono, że wy- 
gląd jego i znaki szczególne zgadzały się 
z opisem, podanym przez listy gończe. 
Jest to poszukiwany za oba napady cy- 
gan Wilhelm Waćkowski, używający 
pseudonimu „Wiłuś”, 

Waćkowski nie przyznawał się po- 
czątkowo do udziału w zbrodni, twier= 
dząc, że dopiero przed trzema miesiącą- 
mi przekroczył granicę rosyjską, gdzie 
przebywał od lat 20, Przedstawił przy» 
tem fałszywe papiery na nazwsiko Ste- 
fana Dolińskiego. 

Zdemaskował się jednak odrazu, bo- 
wiem nie umiał ani stowa po rosyjsku. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
'Waćkowski przyznał się do dokonania 
napadów i wydał wspólników, którymi 
BOATEN DIPOL PERONIE ESEA 


Spisek 


na rzecz ks. Karola wy- 
kryto w Konstantynopolu. 


Konstantynopol, 8 stycznia. 

Wykryto tu organizację, mającą za 
zadanie przywrócenie ks. Karola do 
praw na tron rumuński i sprowadzenie 
go do kraju. 

Na czele organizacji tej stal były ad- 
jutant królowej Marji Sabri, skazany 
swego ©zasu przez rząd Bratianu na ka- 
rę Śmierci, który następnie jednak zdo- 
łal uciec do Turcji. Najbliższym współ 
pracownikiem Sabri'ego był pułkowuik 
Vastlescu. 

Książę Karol oczekiwany był w naj- 
bliższych dniach w Konstantynopolu, 
skąd miał ze spiskowcami udać się do |m 
Dobrudży. Przygotowana już była pro- 
klamacja, którą mieli spiskowcy za pod- 
pisem księcia Karola wydać do narodu 
rumuńskiego, Pol:cia turecka skonfisko- 
vala znaczną ilość podobnych prokla- 
nacji. 


Komunikacia lotnicza 
meaa Argentyną a Eurorą, 
Puenos-Alres, 8 stycznia. 
r ETOR tu dekret o wprowadze- 
niu z dniem 1 marca r. b. pocztowej ko- 
mun kacji Jolkczej pouwięlzy Argentyną 
„a Europat 7 


byli bracia Władysław i Edward Pač- 
kowscy, członkowie tego samego obozu 
cygańskiego. 

Wobec tego zarządzono natychmia- 
stową obławę | pościg za cyganami. Za- 


trzymano całą baudę i Paćkowskich u- | Sl 


ieto. 

Wszystkich trzech bandytów oku- 
tych w kajdany przywieziono do War- 
szawy, skąd przesłano ich do więzienia 
w Mławie, gdzie siedzi już wspólnik va- 
padu na rodzinę Fawrelów niejaki Bro- 
misław Milewski, 

W czasie oblawy aresztowano rów- 
nież jednego z cyganów, poszukiwanego 
przez sąd w Lublinie za napad rabunko- 


wy. 

"W lesie Pułtuskim znaleziono nkrytą 
w krzaku jałowca duheltówkę, zrabowa= 
na errez cyganów Borowemu. Dubel- 
tuwaa ta ma odrąbaną część kolby ! od- 
a CIENKA 


piłowany koniec luty, Zbiry uczynili to 
dlatego, ażeby móc ją ukryć swobodnie 
pod paltem. 

Z zeznań aresztowanych wynika, że 
REGA Fawrelów dokonał Milew- 


Zapytany przez cyganów, dlaczego 
zamordował 4-letniego synka nauczycie- 
la, oświadczył: 

—.Żeby mnie dzieciak nie poznał. 

Władysław Paćkowski opowiada z 
cynizmem o tem, jak mordował rodzinę 
Borowych. 

Kazał im klęknąć na środkn izby I z 
dzikiem okrucieństwem surzeal do nich 
z tyłu. On to był Inicjatorem wszystkich 
napadów i piastował godność herszta 
bandy. 

Wszyscy bandyci karani Już byli kii- 
kakrotnie kilkuletniem więzieniem za na- 
pady i kradzieże, 


katastrofalny wylew Tamizy. 


Całe dzieinice pod wodą. 


Londyn, 7 stycznia, 
(Polska Agencja Telegraficzna): 

W dniu dzisiejszym, wkrótce po pół 
nocy, Tamiza wystąpiła z brzegów, za- 
lewając bulwary oraz przerywając wszy 
stkie pobrzeżne linie tramwajowe. Woda 
wdarła się na tarasy parlamentu. Znacz- 
na część pobrzeża Tamizy zalana jest 
wodą do wysokości kilku call. Szczegól- 
nie wysoki poziom wody jest w pobliżu 
dzielnicy Charingeross, niedaleko mostu 
Waterloo, oraz na wielu innych ulicach 
Westminster, gdzie dochodzi do kilku 
stóp. Tower oraz pałac arcybiskupstwa 
Canterburyjskiego znajdują się wśród 
zalanych przestrzeni. O poważnych wy- 
lewach donoszą z Battersea, Poplaer, 
Greenwich i innych nadbrzeżnych dziel- 
nic Londynu. 

Kilka osób z pośród ludności, zamie- 
szkującej mieszkania suterynowe, zato- 


nęło. Policja piesza 1 konno udała się do 
dzielnie, objętych powodzią, w celu pro- 
wadzenia akcji ratowniczej, przyczem 
wezwała ludność do opuszczenia do- 
mów. 
Londyn, 7 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W uzupełnieniu wiadomości o na- 
głym wylewie Tamizy, Reuter podaje, 
że woda zaskoczyła śpiących w m.eszka 
niach suterynowych ludność, która 
wśród paniki w nocnej bieliźnie ucieka- 
ła z domu. Policja | straż pożarna ocaliła 
wiele osób. Mimo energicznej pomocy, 
zginęło ogółem 17 osób. Woda wtargnę- 
ła do stacji energii elektrycznej, powo- 
dując poważne zaburzenia w komunika“ 
cji na kolejach podziemnych. Po upływie 
godziny od chwili wylewu wody cofnęły 
się, pozostawiając ulice-w stanie poważ- 
nego zniszczenia. 


Dwa wielkie pożary w Zakopanem. 


Spłonęły hale targowe i pensjonat „Łada*. 


Z Zakopanego donoszą: 

Nocy minionej wydarzyły się tu dwa 
groźne pożary. 

Z powodu krótkiego spięcia spłonął 
doszczętn e pensjonat „Łada“ przy "licy 


Chałubińskiego. Mieszkańcy z trudem 


zdołali wydobyć się z płonącego domu. 

O wyratowaniu mienia nie mogło być 
mowy. 

Przy gaszeniu ognia jeden z guświ, 


kapitan W. P., uległ c'ężkiemu poparze- 
niu. Prócz tego spadająca drabina rani- 
ła biorącego udział w akcii ratunkowej 
posterunkowego. Straty wynoszą kil- 
anaścię tysięcy dolarów. 

Drugi pożar wybuchł około g. 3 nad 
raném na Krupówkach. obok muzeum 
tatrzańskiego. Ogień objął hale targowe, 


które spłonęły doszczętne. Straty wy» 
noszą 200 tysięcy złotych. 


"Tajemnice francuskich archiwów 
wojennych zostaną ogłoszone. 


Paryż, 8 stycznia. 


misję, na której czele stanął rektor Sor- 


Wskutek wysuniętego przez strorni-| bony Charlety. W skład komisji wclio* 
ctwa lewicowe żądania otwarcia francu-|dzi 24 historyków, 13 dvnlomatów i 7 


skich archiwów państwowych d'a zbada | człońków 


Institut de France. Komisja, 


nia i publicznego ogłoszenia dokumen-! według miarodajnych informacji, ma je- | 
tów, dotyczących wybuchu wojny świa| szcze w bieżącym roku ukończyć swoje | go, przyczem znaleziono u nich dowody 


towej, 


swem wyłoniła 


rada gabinetowa na ostatniem prace, | 
specjalną ko 


Przedwyborczych krzątań echo 
Dla leaderów lest pociechą: 
Wszak wybory to arena 

Do zdobycia suwerenal 


Ani dyszeł, ani tyka, 

Tylko Witos nos już wtyka; 
To powącia, to pogrzebie, 
By uwarzyć coś dla siebie. 


Łatwo zeadnąć oczywista, 
Czy zwycięży dana lista: 
|. P. R. w tych sprawach metrem 


I najlepszym barometrem. W.D.. 
feoeo aaa S 
Kaucja 
złożona przez haller- 
czyków 
otworzyła drzwi więzienia Eustar 
chiewiczowi. 


Lwów, 8 stycznia. 

Związek hallerczyków w Warszawię 
złożył kaucję 5 tys. zł., za pozostającz= 
go w więzieniu śledczem Bolesława Eue 
Stachiewicza, oskarżonego o autorstwo 
| kolportaż ulotek o gen. Zagórskim oraz 
o organizowanie spsku na życie Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Eustachiewicz został wypuszczony 
na wolność, Zamierza on kandydować do 
sejmu. 


Steiger—aplikantem 


sądowym. 


Lwów, 7- stycznia. 

Do prezesa sądu karnego we Lwowie 
Hawe!a zgłosił się Steiger, zieng ź per 
Gesu © zamach na b. prezydenta Wojcie= 
alowskiege. Pouieważ Steiger otrzy” 
sul jaho kandydat adwokachi ne sdziął 
do sedn cv dnego, prezes Hawela odes 
stal go do właściwej instancji. A 


Aresztowanie morderców 
wicekonsula włoskiaqąo w Odesie, 


Ryga, 7 stycznia. 
(Agencja Telegraficzna „Express*) 
Donoszą z Odessy, iż tam zaareszto« 
wano morderców wicekonsula włoskie* 


rzeczowe, należące do girias aaa 
konsula, 


Ek. Z „EXPRESS 
P. Prezydent Rzoltej przy muie tradycyjne życzenia noworoczne. 
af 5 IE x? a Pi 
| j Li a Fa 


Zgodnie z dofychczasową tmdyclą, przy ta? Pan Prezydent Fzeczypospoł'łej w dnin 1 słycznia r. 6 Życzenia noworoczne 
na Zamku królewskim. Zdjęcie nasze pr zedstawia wnętrze sali rycerskićj,j w której zebrał się koipus dyplomatyczny. 
Stoją od lewej: 1) posel petn. Bułgarii Władimir Robeff; 2) poseł petn. Czecho słowacji, Girsa; 3) poseł pełn. Hiszpanii, 
Silvio Fernad z Vallin; 4) poseł Turcji, Yahla Kemal Bey; 5) poseł pełn. Stanow Zjednoczonych, John Stetson; 6) posel 
pełn. Portugalji, Vasco Quevedo; 7) poseł pełn. Szwafcarji, Hans Segesser-Brunegg: 8) poseł pełn. Italii, Jan Cesar 
Maloni, (x) Marsz. Pilsudski; (xx) Prezy dent Rzplltej; 9) ambasador Francii, Jules Laroche; 10) min, spraw zagranicz- 
nych. August Zaleski. 


Talizmany, amulety i maskoty. 
Od najdawniejszych czasów ludzie wierzą 
w cudowną moc talizmanów. 


. Nawet spółczesna kultura nie zdołała zabić tego zabobonu. 
W salach kasyn. w Monte Carlo, | śmiercią. Są 


[>hgf stolach. przy których wygrywa się | jeszcze, niż te mieszaniny, powstałe re> 
b przegrywa majątki, można najlep.ej|ką ludzką. Biada, gdy zmienia właści» 
stwierdzić. jak bardzo ludzie wierzą w |ciela wskutek kradz.eży lub zbrodni. 
przeróżnego rodzaju talizmany, Oto sie- A 
ğzi dama, która między zębami trzyma 
medaljonik z tajemuiczemj napisami; są- 
siad jej dotyka talizman, w którym pod 
szklaną powłoką widać jak eś zagadko- 
we figury; mny gracz trzyma się za wi- 
siorek, przy dewizce. 

Jest to przeżytek z pierwotnych cza 
sów kultury ludzkiej, przeszczepiający 
się jednak z pokolenia w pokolenie. 

Na każdym kroku spotykamy le ta- 
jemncze znaki, którym ludzie wierzą, 
dako wcielenom si} nadzinysłowych. 4 X 
Wszystko niemal daje się użyć, jako ta-|C2Y ich właściciel cierpiał czy też rado- 
lizman, jako pośrednik między słabą ! Wâl Się; zeleniały, gdy zbliżał sę wróg. 
ludzkością, a ciemwiejni, uięzuanemi, groźj Ż0KIY, gdy właścicielka znosiła męki 
nem mocami: j zazdrości, różową barwą się, przyoble- 

Wierzą weń dzikusy afrykańscy rów | Kały, gdy właścicielce do ucha szepia- 
nie dobrze, jak profesorowie wyższych |19 Słowa miłości. 
uczelni... Wszyscy chcą pozostać w do- Są to niesamowite kam'enie; tegen- 
brych stosunkach z anominowemi ajda owiewa je stale krwią j łzami. Szeks- 
wpływowemi mocami... mir był przekonany, że opale przynoszą 

Początki wiary w. talizmany są. daw |nieszczęście, Walter Scott przypisywał 

iejsze, nż religje, nam znane. Już na| m niezwykłe właściwości. 
000 lat przed Chrystusem spotykamy Talizmanem wróżbitów. jest szma- 
zmany. Jako najstarszy uchodzi chal- |ragd; druidzi nosili go na czole: wgipcia- 
i atan“, gu mujący trzy rzeczy: |iie czcili go: jako bóstwo: szmaragd zdo 
zdrowie, Szi powodzenie. bił pierśc eń Polikratesa; Neron azlida! 

Później występują, jako talizmany: |igrzyska w cyrku przez szmaragd tak 

pentagram, pierścień Salomona, _węzeł | Wielki, jak olbrzymia moneta, 
72 liter, swastyka, siinks, ręka Fatmy. Złotawo-żółty topaz sprawiał, że ten 
Netylko magowie, rów. i astrologo-|kio go nosił, był zabezpieczony przed 
wie i astronomowie twor tańzmany | zranieniem; rubin=-którego najp'ękn es 
z mieszania metali, opromienione jakimś|sze okazy znajdują się w skarbcu ptr- 
magnetycznym ¥ astralnym fluidem. U|skich szachów—zapewnał tym, którzy 
Egipcjan „święty skarabeusz* odgrywał |go nosili, odwagę į wytrwałość, 
Blbrzymią rolę; był to talizman kasty Amulety z djamentów chronią przed 
ików. trucizygą | zdradą; siarzy wenecianie u- 


(kich, które o now u żółkną i tracą blask, 
czystą. oslapiajaca bielą? Czyż nie sły- 
niejako ż radości goreją, guy zbliża się 


ich właściciel? 
Legendy. azjatyckie znają opale, któ- 


ilość talizmanów spotyka- 
my w Azji; W mroku indyjskich św.ątyń 
u czoła bóstw blyszeza szlachetne ka- 
imienje, których dotknięcie karane jest 


cil blask, gdy się podało ręke zdrajcy, 
. W czasach starożytnych w erzono, 
że tyrkusy „żyją“ gdyż stawały se 


Osobliwe właściwości posiadają te 
kamienie (oczywiście w przekonaniu wy 
znawców). Czyż niema wśród nich ta- 


szeliśjny o opalach, które w-szkatyle le- 
żą obojętne, gdy oglądają je obcy, zaś 


re zmieniły barwę stosownie do tego, 


trzymmywal . że pierścień brylantowy tra | 


to talizmany, skuteczniejsze 'c.ermielsze, gdy kch posiadacz zapadał 


w churuwę i rozpryskiwały so w. chwali 
jego zgonu. 

Szafiry były a greków poświęcone 
Dzewsowi; rozróżniąny męskie : zeń- 
skie szafiry, pierwsze były © emno nie- 
bieskie. drugie bledsze. przypominaj ice 


barwą błękit. Tylko ludziom o czystem 
zaś w pełni księżyca promienieją prze- | Sumieniu wolno było nos ć szafiry; kłam 


com przysparzały choroby śmierć. 

Ilość talizmanów nie jest tem samem 
wyczerpana, W wiekach średnich wie- 
rzówo w fetysze z świata zwierzęcego, 
noszono torebki ze skóry weżów, reki- 
sów, krokodyli, zaszywalo w ubrania 
zęby wilcze i (sie. 

Niezwykle różnoraki jest wpływ, 


przypisywany barwom i zapachom. Trzy | akademii 


„główne* barwy--czerwona, żółta 1 
miebieska—wedlę wierzeń średni'ow.ecz 
nych odpowiadały charak erow ludz- 
kiemu; sangwinicy mają jako „fetysz* 
kolar czerwony; ludzie zgorzkniali lubu- 
ją się w żółtej barwie; kolor nebieski 
określa kobiecy . charakter: miesza :e 
barwy to charakterystyka ludzi niezde- 
cydowanych i t. d. 


Talizmany, fetysze, amulety są to 
śwładomem wyładowamiem sie instynk= 
townegó popędu zapobiegan a mieszczę- 
ścu i „sprowadzania* szczęścia. To reż 
mimo postępu, mimo kultury. utrzymały 
sę dotychczas i znajdują tak samo, jox 
w dawnych czasach, licznych zwolenni- 
ków. 


Młode inteligentne osoby obu płci na- 
dające się do 
FILMOWANIA 
zechcą zgłaszać się codyiennie między 
10-4:a 2-gą do 

Wytwórni Obrazów Filmowych 

„KORAJF'LM* 
Łódź, ul. Żeromskiego Nr. Ł 


„rzy tamtejszych, gi 


żę blizko 300.000 funt. sterl. 


ar. m 


MR aA EEEE POTA* E ADRERI LEAD ZOE z £ "z 
PROZY 1 MTE 


Znakom ty uczony polski 


[pro]. Saw.cki za grarucą. 


Prof Ludomir Sawieki wygłos w We- 
dniu, Pradze | Wrocławiu odczy.y 9 wy- 
prawie naukowej samochodem przez 
bezdroża Bałkanu i Azji Mniejszej. Od- 
czyty spotkały się z bardzo wiel 
uznaniem najpoważniejszych uczonych 
zagranicznych. Zdjęcie iest porirztem 
prof. Sawickiego. 


Złe chwile 
mężów stanu 


Nainieszczęśliwszy = 
p. Kierenskii, na szczęśliw: 
szy—p. Giolitti. 


Jedno z pism niemieckich urządziła * 
na Nowy Rok ankietę pośród zachodnio 
europejskich mężów stanu, zadając im “ 
jedynie tylko pytanie: „Jaki był najcięż 
szy moment w życiu pana?*. . 
~ Niektóre odpowiedzi, które niżej 
przytoczymy w 'streszczeniu, są bar- 
dzą ciekawe t charakterystyczne. 

F. Lloyd George na zapytanie odpo- 
wiedział: „Nikt, zdaje się, nie doświad 
czył w czasie wojny większych okrop- 
ności. niż ja. Pamiętam chwilę, gdy wy 
stąpiliśmy w nieodpowiednim czasie, w 
nieodpowiedniem miejscu i w nieodpo- 
wiedni sposób. Wiedziałem, żę ekspe 
ryment jest nierozsądny, ale większość 
zdecydowała wbrew mnie. Co miałem 
uczynić? Powinienem był podać się- 
do dymisji, ale; wówczas rozbiłbym na* 
ród na dwie części....*. 

P. Scheidemann, b. premier pierw- 
szego gabinetu. republikańskiego w 
Niemczech oświadczył: „Straszniciszej .. 
godziny, niż chwila, kiedy zevar wska- 
zał godzinę 6-ta. a na kalendarzu wi”. 
dniał 1 sierpnia t914 r. nie pamiętam: 
tego dnia rozległy się koszmarne sło- 
wa: wojna, wojna, wojna... 

P, Kiereński] oświadczył: „Raczej 
mogliby panowie mnie zapytać, czy 
przeżyłem w 1917 roku choć jedną “~ 
chwilę radości? Z absolutną dokładno- , 
ścią mógłbym odpowiedzieć: ani jednej ^ 
* Gen. Primo de Rivera, premier hisz- 
pański, mówi: „W 1917 r. jako członek 
hiszpańsko - amerykańskiej „ 
miałem wykład o Marokku, i w tym mo 
mencie jasno przedstawiłem sobie, Ja- 
kie tragedie będzie musiała przejść Hi- ` 
szpania w związku z Marokkiem*, 

P, Giolitti, były premier włoski oka- 
zał się najszczęśliwszym człowiekiem “ 
pośród mężów stanu. Na ankietę nie- 
miecka odpowiedział krótko: „Nigdy * 
nie przechodziłem kryzysów ducho 
wych, 5 

naast Poj 


Największy podatnik 
brytyjski. 
Do Londynu przybył maharadża Burd 


wanu w celu KAR porady u leka- 
fyż jest dość poważnie 


chory, 4 
Jak twierdzą dzienniki angielskie, 
władca ten wschodnio-indyjski jest naj- 
większym podatnikiem imperjum iel-- 
kiej Brytanii, gdyż płaci do kas rządo= 
(okoła 
13.050.000 złotych) podatków rocznie ad = 


swego majątku osobistega. 


Nr 
wm 


A: 


Burzliwy żywot Ludwika Szymona.| 


„EXPRESS? 


Ożenił się z cyganką i koczował po świecie 
wraz z obozem cygańskim. 


Burzliwe przejście życiowe miał poza 
sobą Ludwik Szymon. „ yd 

Młodym był. jeszcze chłopcem, gdy 
pewnego dnia na placu Reymonta banda 
cyganów rozłożyła swe namioty, 

Chłopiec całemi dniami przesiadywał 
obok cyganów 1 zazdrosnem okiem ob- 
serwował ich koczownicze życie. 

Szczególne zainteresowanie wzbudzi- 
ła s Z pewna miecz 

iękna. czarna dziewczyna rozkocha 

ła w sobie nuodzieńca. 

Prowadzili ze sobą często rozmowy. 

— Jedź ż nami — radziła mu — zo- 
baczysz, ile plękna jest: w naszem życiu. 

Uległ jej namowom. 
POSTY. CESSER PREST 


— 


Dwie ofiary 
samochodów. 
Łódź, 8 stycznia. 


Na ulicy Narutowicza obok Jomu 
Nr. 32 wydarzył się wczoraj straszny 
wypadek samochodowy, którego oliarą 
padl 20-letni czeladnik stolarski, Natan 
Goldberg. 

Doznał on ciężkich uszkodzeń głowy 
1 tułowia. Pogotowie w stanie nieprzy- 
tomnym przewlozło go do szpitala Po- 
znańskich. 

Kierowcy samochodu policja spisała 
protok i se |. 


Na.ullcy Zgierskiej został przejęcha- 
ny przez saniochód 15-letni Abram Bach, 
zamieszkały przy ulicy Szkolnej 25. Po- 
oe przemoe mlodzieńca do do 


Gdy tabor ruszył w dalszą drogę, o- 
puścił Łódź. 

„Wszelkie poszukiwania ze strony ro- 
EM nie przyniosty żadnych rezulta- 

W. 

Tymczasem Ludwik ożenił się z cy- 
ganką i wędrował po całym kraju z jej 
towarzyszami. 

o koczownicze zapędziło go do 


Pewnego razu wraz z innymi cyga- 
nami napadł na przejeżdżających kup- 
ców | za to przestępstwo dostał się do 
więzienia. 

W czasie przewrotu bolszewickiego 
wydostał: się na wolność. 

Kilka lat włóczył się znów po Rosfł, 
aż wreszcie postanowił wrócić do rodzin 
nego krahu 

Po długotrwałej, pełnej przygód po- 
dróży, znalazł się na łódzkim bruku. Ro~ 
dzice mieszkali jeszcze, jak dawniej, na 
ulicy Wólczańskiej, to też z łatwością 
ich odszukał, 


©09000G0GG0Q0Q06 
Głosy Prasy 


o filmie 


„CASANOVA,, 


PHOTO CINE; „Casanova” jesi zajladniewzym 
filmem, widzianym dotychczas w Paryza. 
CINE MAGAZINE: Bogactwo hti 1 jej pie- 

kno jest prawdziwa sensacją.. Również pod 
yerda wykonania jest „Casanova” arcy: 
lzłełem. 
COMOEDIA: Karnawał w Wenech. jest pelen 
przepych, a wykonanie jego to najważniejszy 


rtyzm. 
CINEMATOG IRAPHIE PRANCAISE: „Casanova 
Jest najpiękniejszym ilmem, Jaki można zoba- 


czyć. 


„Tęsknię do baletu!*... 


Nledoszła baletnica skazana za kradzież 
portfelu. 


Łódź, 8 stycznia. 


BASY ach „się Í błagał ja. 


Niemałe klopoty miał Roman daśniec by nie wyjeżdża! 


ki ze swą koclanką'Anną Słoniewiacką,. 
Dziewczyna była bardzo rozrzutna | sta- 
le domagała się od niego większych sum 
pieniężnych. 

*Gaśnieckl zarabiał niezbyt wicle, to 
też nie mógł spełniać jej wszystkich ka- 
Po co stato stę, powodem niesna- 
se 

Pewnego dnia dziewczyna mu oświad- 
czyła: 

m Jadę zH Wajszdwy. Będę wystę- 
pować w balecie. Znudziło mi się już w 
Łodzi! 

— Anno, przecież więsz, że tego nie 
przeżyję. 

— Nie wierzę w twoją miłość “s, 

— Dlaczego? 

— Bo nie chełałeś mi wczoraj kupić 
tękawiczek! 

— Jesteś miesza! Może się czasem 
zdarzyć, że nie mam pieniędzy... 

= Gdybyś się teraz wystarał uawet 
o 1000 złotych, nie zostałabym również 
w A Tęsknię do baletu. 

Tym razem pokłócii się całkiem na 
yi, przestali się spotykać. 
o kilku dniach Anna przyszła io nje- 
go się pôżegnáć. 


Głosy Prasy 


o filmię 


„CASANOVA,, 


KINEMATOGRAF WEEKLY: Film, mogący przy 
paść do gustu najbardziej wybrednej publicz= 
rości. Najlepszy film. - jaki dotychczas wi- 
działem. Zdjęcia są świetne, 

THE PIG ki Swietny sceńarjusz, cudowne 


wykon: 
uchr BILD. BUEHNE: Na premierze w parys- 
kim teatrze „Empire" sukces był niebywały. 
Film tei jest superfile w najwyższymi 


u. 
TTTAQ: Ostotni wyraz artyzmu fil- 
Srancji.. najwyższy etap w dziedzie 
i filmowej. * "produkcja niebywale 
veii gy gialia _ —— 


„Na nie się to e nie zdało. 

Po krótkiej rozmowie fozstali się. 

Po jej wyłściu Gaśniecki stwierdził 
ky portfelu, zawierającego kilkaset zło 

ych. 

-Domyślił się, że kradzieży. dokonała 
kochanka, wobec czego zwrócił się do 
policji, 

Jak się okazało, Anna była fuż cal- 
kiem gotowa do wyjazdu. Przeszukano 
jej walizki, w których znaleziodo skra- 
dziony portfel. 

Aresztowano ją. 

Sąd skazał niedoszłą baletnicę na 2 
miesiące aresztu. 


Radość staruszków nie miała granie. 

Oddawna boweim uważali syna za 
straconego. 

Niedługo jednak cleszyli się z jego 
POWLOLU, 

Ludwik odzwyczaił się. od uczciwej 
pracy i domagał się od rodziców, by do- 
starczali mu pieniędzy ma hulanki, co 
stało się powodem codziennych awantur. 

Zwyrodnisły syn maltretowa! Starltsz 
ków, a ci znosili wszystko z pokorą, dzie 
ląc się z nim ostatnim groszem. 

Gdy jednak ostatnio „wyśprzedał im 
wszystkie meble i nożem zranił matkę, 
stary Szytno” *w*ścił się do policji, skła- 
dając odpowiedni meldunek- i 
(ETOPOREE 


Pryncypał: Na warunki przez paną 
podane zgadzam się, lecz zastrzegam, ża 
zasadą moją jest, by pracownik miał 
Czyste ręce. 

Subjekt: O, co do tego, zapewniam 
pana, że nie bedzie kwestji, bo przed ro= 
kiem pracowalem w mydlarni U: 


Gromy na kapelusz p. Olszera 


padają ze strony zwolenników „starego systema“ 
witania. 


Panna Irka B. prowokuje inicjatora ankiety. 


Szanowny Panie Redaktorze!. 

Pozwolę sobie zabrać głos'w ankie- 
cie „kapeluszowej”, jaką ogłosił „Ex- 
press". Zdaniem mojem, p. Olszer poru- 
szył temat zupełnie nieaktualny I bardzo 
mało ważny. 

Jeżeli chodzi o tak zw. formy towa- 
rzyskie, należałoby, według mego zda- 
nia, rozpocząć od zmieniania bardziej 
bezpodstawnych i nielogicznych, jak zdej 
mowanie kapelusza. 

Nie.widzę w tem nic złego, ant me- 
odpowiedniego. Taki jest zwyczaj nie- 
mal w całym cywilizowanym świecie i æ 
tem inusimy się zgodzić.. 

Witanie kogoś AGA glowy jest 
nie do pomyślenia Pan Q., o le już 
chciałby wprowadzić jakąś reformę. po 
winien był wymyśleć coś bardziej dy- 
styńgowanego i grzecznego, a nie sięgać 
do zwyczajów, przyjętych wśród najniż- 
szych warstw społecznych. 

Mimo, że jesiun miężczyzną, zra- 
dzam się z wywódami pani Heleny X. 1 
wyrażam zdziwienie. że. pan Jerzy N. 
pozwolił sobie zabrać głos w- imiemu 
„rodu męskiego t 

+ Oleś. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Pani Helena X. ma zupełną słusz- 
ność. ł ja znam dobrze p. Olszera i twier- 
dzę z całą stanowczością, że pan ten zu- 
pełnie inaczej postępuje w życiu, jak pi- 
SZE, 

Nikt z moich znajomych nie kłania 
mi się z taką gracją i szacunkiem, jak 
włąśnie p. O. 

Nietylko względem kobiet stosuje ini- 
ciator ankiety doprowadzoną niemal do 
przesądnej grzeczności „przestarzałą 
formę“ zdejmowania kapelusza przy po- 


witaniu, lecz również I względem męże 
czyzn. 

Uważam, że p. O. powinien rozpo- 
cząć reformy od siebie. | roszę bardzo la. 
Wyznączam panu, panie O, dzisiaj spo” 
tkanie o godzinie 6-6j na „depiaku”, 

Pragnę zobaczyć, czy będzie miał 
Pan tyle odwagi, by mi się nie ukłonić. 

Z poważaniem 
i Irka B. 
CEET EIERE RESES ETETE 


Krwawe bójki. 


1 Łódź, 8 stycznia. 
W jednem z mieszkań domu przy uf. 
Szopena 4 wynikłą wczoraj kr wawa bój» 
ka, w czasie której została dość c'ężko 
ranna 50-letnia Michalina Walczykówna, 
Policja w tej sprawie lenka do- 
chodzenie, l si 
Przy zbiegu ufic Żeromskiego I 6-ta 
Sierpnia na 39-letniego Leona Płaksina 
napadło kilku osobników, uzbrojonych w 
grube pałki, którzy zadali mu szereg ran 
glowy, 
opan ey zbiegli przed przybyciem 
policji, 


- Zaczadzenie. 


Łódź, 8 stycznia. " 

w mieszkaniu przy ulicy 6-go Siema 
pla 57, 44-letnia Bronisława Ratarska, 
żona maszynisty kolejowego, uległa za- 
czadzeniu wskutek wadliwej budowy, 
pieca. 

Sąsiedzi wezwali do nie! pogotowie; 
które w stanie dość ciężkim | pozostawiło 
ją na miejsctn Y 
Dwie ofiary t 


Drożyzna cegły hamuje ruch budowlany. 


Obniżenie stawek przewozowych wpłynie na redukcję cen. 


kwencji doprowadziło do tego, że cena | w sencie ulepszenia swych dotychczasow 


Łódź, 7 stycznia. 
Jednym 'z nafpoważniejszych hamul- 
ców ruchu budowlanego jest szalona 


wprost drożyzna cegły, która zwolna do 
chodzi do poziomu niebywałych wprost 


cen, Dotyczy to cegły produkowane! na 
terenie b. kongresówki, tutejsze bowiem 
fabryki dzięki swoim przestarzałym u- 
rządzeniom technicznym nie w stanie 
są konkurować z cegielniami wiełkopol- 
skiemi, 

W swoim czasie niskie stosuńkawo 
opłaty przewozowe umożliwiały import 
tego artykułu budowlanego, cow: wiel- 
Kiej mierze wpływało na zniżkę cen. O- 
becnie jednak wskutek wysokich oplat 
przywozowych Import cegły poznań- 
skiej zostal uniemożliwióny cö w konśe- 


cegły na terenie b. kongresówki dosię- 
gła poziomu 120 zł. za tysiąc sztuk. 
Kluczem, który przyczynić się może 
do rozwiazania tego problemu jest e- 
wentualna inicjatywa ministerstwa ko- 
münikacji w kierunku obniżenia stawek 
przewozowych dla cegły. Wskutek kon- 
kurencji, która w.ten sposób niewątpli- 
wie się wytworzy cegielnie miejscowe 
ślią rzeczy zmiiszone zostaną do ulep- 
szenia systemu swej produkcji, a co da- 
lej-idzie redukcji wygórowanych ce: 
W ostatnich czasach wydatuą akc,ę 
podiat również w tym kierunku Bark 
Gospodarstwa Krajowego, który posta- 
nowił pójść na rękę tym cegielniom, któ 
re zamierzają przeprowadzić inwestycje 


wych urządzeń technicznych. Bank los 
podarstwa Krajowego postanowi) bom 
wiem udzielić cegielniom kredytu obro- 
towego, kredytu, rzecz prosta w Szczt= 
plejszym już zakresie na uzupełnienie, 
koniecznych urządzeń przez które zdob 
ność produkcyjna przedsiębiorstwa waw 
datnie zostanie powiększona. 

Obecnie kolej na ministerstwo komi 
nikacji, które ze swej strony również po« 
winno się, w swoim przynajmniej zakre= 
sie przyczynić się do potanienia cegły. 
co z natury rzeczy jest podstawowym 
czynnikiem Ca ruchu budowla. 
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— Pani! F 
— Tak. proszę sobie wyobrazić, zgi- 
nal mi jeden z moich pierścionków! 
. 


Minjatury. f 
Złodziejskie dowcipy. 


—0— 


Dzienniki angielskie donłosły ostat- 
sio opis zdarzenia, wskazującego na to, 
że złodzieje nie tracą podczas kradzieży 
dobrego humoru Na jednej z najbardziej 
ożywionych ulic Londynu ukradziono ka! 
ka cennych paczek z samochodu czeka- 
jącego przed sklepem na pewną młodą 
damę, która czyniła przedślubne zakupy. 
Nazajutrz po tym wypadku poszkodowa- 
na otrzymała pocztą dwa z pośród skra- 
dzionych pakunków: tomik poezji i książ 
kę, służącą do wpisywania życzeń gości 
weselnych, Do książki tej isali zło- 
dzieje parę wierszy, w których składali 
marzeczonej życzenia z powodu ślubu 4 

nadzieję że będzie miała w 
przyszłości więcej szczęściu, niż owego 
dnia, kiedy ją okradziono z paczek. 

.. 
w 

Fakt ten przypomina inne „figle” zło- 

dziejskie w tym samym rodzaju 

ewnej nocy człowiekowi śpiącemu 
w swej sypialni ukradziono ubranie, 1e- 
tace przy łóżku. Nazajutrz otrzymał je 
z powrotem pocztą, wraz kartką: „Nie 
wart jesteś tego, byś miał kieszenie”, 
wszystkie kieszenie były, wycięte na 
znak, że ktoś, kto ma kieszenie puste, 
nie jest wart, by je więc posiadał, iee 
indziej znowu, złodzieje okradłszy 4pią- 
cego, zwrócili mu nazajutrz zabrany 
przez nich pamiętnik poszkodowanego 
do którego wpisali następujące uwagi. 

„Środą”, Położyłem się spać o li-ej. 
Spałem jak kamień i chrapałem, jak świ- 


nia. 
Czwartek. Obudziłem się o zwykłej 
inie, ale nie lem tykania me- 
zegarka. Spojrzałem na stolik: zega- 


rek zniknął, a wraz z nim pier 
Pasa ak żel M6 HL 
7 igt erag, 

mać, Weele ślaślę pas GIAI 


F Kledytndziej znowu, również w Lon- 
Śynie miało miejsce następujące zdarze- 


nie. 

Gazety doniosły, iż pewna mieszczęśli 
wa kvuieta, która parę dni przedtem 
straciła męża i dwoje dzieci, została w da 
gdatku złośliwie okradziona. 

Nazajutrz po ogłosze: iu tej wiadomo- 
Sci, kobieta owa otrzymała z powrotem 
wszystkie swoje rzeczy, a wraz z niemi 


"sdńośny wycinek z gazety i kartkę: „Nie 


wiedziałem bardzo przepraszam”, 


TEATR" MIEJSKI. 
Dziś, w niedzielę, trzy przedstawienia: 
o godz 12 w poludnie po raz drugi efektowna 
wzruszające bajeczka dlą dziec „Choinka Bu- 
ma i Bączka 


j 


Jutro, w poniedziatek, „Tajlun” dia związ- 
ków robotniczych. Pozostałe bilety jutro od t0 
rano w cukierni Gostom: kiego. 

We wtorek „Tajfan* na cel dobroczynny, na 
dochód gimnazjum społecznego. 

Środa „Tajlin* po raz pierwszy po cenach 
popularnych. 

„Kawiarenka dana będzie raz jeszcze. wie- 
czorem w piątek uadchodzący po cenach popu- 
larnych. Bilety od jutra, 

„Peer Gynt“ ukaże się w tym tycndoiy raz 
jeden w sobotę n zą a godz. 4 po południu 
po'cenach zniżonych, Bilety od wtorku. 

„Kredowe koło” dane będzie raz iszcze w 
najbliższą niedzielę o godz, 8.30 wieczorem, Bi- 
laty od środy. 

Rózpoczęto próby „z następujących premier 
teatry miejskiego, któremi będą; wspolczesna 
komedia WE Kazimierza Wroczyńskiego 
„Aby żyć (reżyser J. Bonecki) oraz z kome- 


Nr s. 


~ — Chodź tu, Jasiu! Dostaniesz zaraz w skórę! 
— Ależ, tatusiu, przecież nic nie zrobiłem. , 
— No tak. ale jutro nie będę w donu, gdy powrócisz ze szkoły z cenzurą. 


[dowi RÓ 


340 ulic bez światła i bruku. 
Niech'ujstwo w Łoćzi święci orgie. 


na Łódź, 8 stycznia 
Od pewnego czasu jesteśmy śwlad- 
kami zajadłej walki władz z niechluj- 
stwem i brudem Łodzi. Walka wypo 
wiedziana została na śmierć: | życie. 
Przebleg jej jest o tyle intercsuiący, że 
jak dotychczas. wcale nie widać tego. 
aby łodzianie zbytnio się nią przejmo- 
wali. Brudno było I brudno jest. 
Pisaliśmy już niejednokrotnie na ten 
temat, wskazując na końleczność sanacji 
tych brudnych stosunków. Wszelkie ro- 
zumowania w tej dziedzinie trafiają jed- 
nak, niestety, w próżnię. Kult dla nie- 
chlujstwa jest tak silny, że osłabić go 
może jedynie presja kar administracyj- 
nych, które powitać trzeba z uznan'em 
Pod tym względem wł: dze nie próż- 
nują, bo, jak doniósł już o tem „Express“, 
komisariat 1ząuu „mauJ kilku dniami 
świeżo wsadził do „paki“ kilku kanut- 
niczników ża antysanitarny stan posesji 
Kary te są wprawdzie przykre. ale 
zato konieczne, Dotyczy to zwłaszcza 
tych kamieniczników, którzy nie pomi 


na to, że rujnułą zdrowie swych obywa- 
teli, obcinają swój budżet w dziale wy- 
datków w ten Sposób, że zerwali z „prze 
sadem“ asen zacji i n.eczystości z dołów 
biologicznych wypuszczają wprost na 
ulicę. Robią to zwłaszcza nocą, po cichu. 
aby nikt nie widział | rie słyszał. Zapo- 
mnieli jednak o tem, że „tania“ asen'za- 
cja, której się wprawdzie nie widzi, mò- 
cno natomiast cuchnie, i dlatego trudro 
jej nie „poczuć“... Saukcja karna i to su- 
rowa sankcja staje się w tym wypadku 
jedynym środkiem obrony zagrożonego 
zdrowia ludntości. 

A teraz jak wygląda niechlujstwo Lo- 
dzi w ogólnym zarysie? Przedewszyst- 
kiem samo miasto i jego ulice. 

Według najnowszych danych okazu- 
je się, że na terenie Łodzi posiadamy... 
340 ulic, które nie pos.adają wcale bruku 
ani żadnego oświetlenia — 340 ulic! Cy- 
fra ta jest wprost horendalią i mówi sa- 
ma za siebie. 

Sądzimy, żę sprawę tę weźmie pod 
uwagę i magistrat, 


400 osób utonęfo vw jeziorze. 
Sfraszna frageda w północnej Sybarii 


Dzienniki rosyjskie donoszą o strasze 


Ledwie plerwsze sanie dotarły do 


mym wypadku, jaki w ostatnich dniach | środka jeziora, a ostatnie wjechały przy. 


grudnia zdarzył się w północiiej >ybety. 


łeziorem tym, którego woda naprawdę 
ma barwę kiwi, źw.ężawo mnóstwo le 
gend i przesądów. Okoliczni mieszkancy 
opowiadają sobie np., że barwa wody w 
jeziorze , oghodzi stąd, że jest ono żadne 
ofiar ludzkich, pochłonęło ich mnóstwo, 
a krew tych ofiar zabarwiła wodę na 
Czerwono. 

W ostatnich dniach grudnia, w okoli- 
cy jeziora, plemię cygańskie św'ęciło 
huczne wesele. Po weselu, cały orszak 
weselny, liczący 65 sani, postanowił wra 
cać najkrótszą droga, przez „Krwawe 
jezioro”. 

Na saniach ulokowało się zgórą 400 
osób; wszyscy dokładnie czuli na sobie 
ślady obfitej libacji, szybko więc mkueli 
ku jezioru, nie wiedząc, że gdy oni byli 
na weselu, nastąp a odwilż i lód znacz- 
nie osłabł. Ostrzegano ich wprawdzie. 
mimo to jednak nostanowili jechać drogą 
na jezioro, gdyż była ona nieporównanie 
bliższa. 


W Londynie żyje człowiek, który od 


KO 


nim mr. Marek Clement, zatrudnoby w 
laboratorium fizjolog cznem. Niewrażli- 
wość swoją na zaziębienia tłumaczy on 
tem, że nie nosi pod ubraniem 5iel zny 
Aby stwierdzić bezwzględnie ta 1iewra= 
źliwość wystawiał się on umyślnie nė- 
jednokrotnie na zaziębienia, ale hez sku- 
i tku. Twierdzi on, że wieksza część ltd”! 


lii stylowej „Józela Bliziskięgo „Pa Damazy”.| opakownię sie ciępiemi oponami, spre- 


iwi le pochońni na lód. gdy roziegł sią 


Leży tam t zw. Krwawe Jezioro. Z j głuchy uzask | pierwsze sanie znalazły | 


się pod wodą. Jadący za niemi czuli się 


tak dobrze, iż wypadek ten zauważyli śniej. 


wtedy dopiero. zdy jadący w, pierw= 


W świećle kin" 2tów. 
IN jest<szoszorzactat-. 
aa 9.19 TY BJmmm$ 


taunu ainun iwa” 


kiem? 


Eiorac pod uwagę zálnteresowanie, 
z jaklem- łódzka publiczność tęairalia 
odnosi się do zęspołu teatru: łódzkiego 
w. osobach licznych „ulubienic* i „ulu= 
bieńców”, zwróciliśmy s'ę do tych przed 
sławicieli naszegoprzybytku muzy dra- 
ma.ycznej z prośbą o gars'kę liorina= 
yj z zakresu ich „personalij”, dotyczą« 
cyćlhi — karjery artysiycznej Paniżej—: 
wywiad. pier wszy: PALĄ 


MICHAŁ znicz. Ń 


Dlaczego na pierwsze danie wfaśnie 
on? Bo z młodszej generacji naszej bra= 
cl aktorskiej siedzi bodaj najdłużej w Ło 
użi, no.i — darzy, nasze miasto i..ką sa- 
*'ą dozą sympatji, jaką ono darzy rów= 
hoó jego.. à pd 

Michałek Znicz jest już od szeregu 
lat ulub'eńcem. naszej publiczności. Ru- 
chwa gra iizjonomii, błyskotliwy dar 
rozśmieszania zarówno gestem, jax sło- 
wem; dyskretny "umiar artystyczny — 
m'gdy tania szarża, Oto zalety teg. arty- 
EV pes, W : 

Ale cóż — klady ma om również te= 
dną poważną wadę: zachowiuąc stais 
śmiertelną powagę na twarzy — nie pve 
trafi nietylko na scenie, ale tównicż — 
poza nią... być neprawde poważnym. A' 
więc również z wywiadu n.niejszego wy, 
kręca się sianem swego suchego, a jede 
nak „do mokrych tez“ pobudzającego hu- 
MOFILL.«. i 

— Cheecie wiedzieć coś o mol :j god- 
nej osobie? Hm, no trudno... Powiem 
więc wam coś o tem, co u każdego ak= 
tora. m anowicie o powołaniu, co zaś u 
mnie w szczególe jest — skrytą trage=« 
dja mego żywota... Powiem wam: w jas 
ki sposób zostałem komukiem, a nie tra= 
giklem, choc'ąż zawsze — w przeszłości 
i teraźniejszości — czułem i czuję w s0% 
bie powołanie do.. tragedi.. 

Wzdycha z najpoważniejszą w świe” 
cle miną į grobowym głosem koniyuute 
swą opowieść: 

— Wygląd zewnętrzny świadczy naj- 
lepiej ó powołaniu człowieka, Uzyż więc 
z moją fizjonomią mogę być właściwie 
kom'klem? Ja — z takim głęboko trasie 
<eżnym lewym profilem. (Prawy mam tyl 
ko nięco wćselszy...). 

Kiedym zaczynał moją karjerę artv« 
styczną, wypadl pierwszy. mój debiut ae 
kurat-na dzień poniedziałkowy. Tymcza= 

m na dwa dni przedtem zachorował 

tóryś z moich: wówczas: przyszłych 
deszcze kolegów i — musiałem go ż1stąs 
nić już w niedzielę, a więc o dzień wcżo= 


ki 


Prak mój mtał' być gotów dopiero ra 


szych saniach utonęli i gdy pód następue- | poniedziałek, aje wobec takiego ncyden= 


mi lód również zaczą! pękać. 


Powstał zamęt nieopisany; jedne sa+ 
nie za drugiemi pochłaniało „Krwawe“ 
jezioro, które stanowiło grób dla całego 
towarzystwa. Wprawdzie jadący ua 
końcu, zrozuńrawszy całą zrożę poło 
żenia, usiłowali zatrzymać rozhukąne 
konie, ale było już za późno; lód, pota- 
many na znacznej przestrzeni, ie wy- 
trzymał i ich ciężaru, wskutek czego 0- 
statnie nawet sanie znalazły się pod wo- 
dą, 


Chłopi, którzy się przyglądali weso- 
tym gościom. jadącym z tak wielką pa* 
radą. nie mogli pośpieszyć na ‘atunek; 
katastrofa aastapiła tak szybko. że mm 
się dokładnie zorientowano, już wszyscy 
jadący padli oiiarą „Krwawego* jeziora, 


Jak się uczynić odpornym i niewrażliwym 


na zaziębienie. 


wadzającemi zaziębienia z tego nowodu, 


15 lat nie mał najlżejszego kataru. Jest , że nadają ciału ciepłotę ponad potrzebę. 


Zaledwie dziecko przyjdzie na świat. za- 
wiiają je w cate stosy wełny i bawełny. 
System ten rozpoczynający się od tego. 
że noworodka traktuje się ak zawiniętą 
mumię. przeciąga się przez dzieciństwo, 
wiek młodzieńczy, a nawet i później 
Wobec tego sztucznego stałego roz- 
zrzewania ciała, wystarczą najmniejsza 
zmiana temperatury, aby sprowadzić 


tu musialem soble pożyczyć | wysrapi= 
łem w niedzielę w... niezupełnie na mnie 
przykrojonym fraku. p 

„ leęóż chcecie — zaledwie wyszedłem 
na scenę. a już — ryk... Publiczność po= 
Ka ze śmiechu... Słyszę głosy: „O — to 
jest prawdziwy komik, ubrał się «upo- 
wiedniot..* Zadeklamowałeem „Marsz 
pogrzebowy“ Kornela Ujejskiexo ı — 
karjera moja jako komika zostala przye 
pieczętowańa,.. 

Od tego czasu staram się wszystkie 
komiczne role traktować jak najbardziej 
tragicznie, a publiczność nie poznaje s: 
jednak na mym tragicznym talenci 
śmieje się... ` m i 

Co rab'ć? To jest pech. zasadniczy 
pech: mego Życia;.. = kończy z głebuko 
‘żałosnym „lewym brolilent" ten pajwe- 
selsay Z lodžia- + 


f 2 Remus, 
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chrypki, kaszle i gorsze jeszcze nastęn- 
stwa. "Zdaniem Clementa pow'iuno się 
przeż całe lato, a nawet przez część zie 
my wystawiać ciało na działanie sw 'atia 
dziennego. Pozatem jędyak ludzie zdro- 
Wi. normalni, nie. pawinni nosić biel zny. 
Kto tak postępuje, wzmacnia orqanizm 
i ożywia wszystkie funkcje flziolog czne. 

„ My jednak z tem wszystkiem woli- 
my przęstrzeć Czytelników naszych 
przed: zbyt gwałtówinym  kartówaniem 
się ponieważ tego rodzaju odporność 
można uzyskać tylko pod okiem lekarza. 


` kach poczekalni. 


„EX PRESS” 


Sir 5. 


-Miljoner napadł na żebraków. 
Uczynił fa w śnie lunafycznym. 


Nie zdawał sobie zupe:nie sprawy ze swego czynu. 


1 Przed karnym sądem w Budapeszcie 


rozegrał się prawdziwie tragikomiczny 
proces. mogący być ciekawem  studjum 
„dla: psychjatrów, Człowiek "niezmiernie 
bogaty, postadający cały szereg domów, 
fednem słowem milioner, oskarżony był 
© osiłowany rabunek, którego dopuścił 
się na dwóch żebrakacu. Stoi on przed 


„sędziami kompletnie złamany i tłumaczy | 


się tem. że jesi lunatykiem i czyn swój 
popełnił w stanie nieodpornego przymu- 
mL 

Narywa się Jerzy Kalafos. Scena ro- 
megrala się w nocy w poczekalni kolejo- 
wej podmiejskiej stacji Budapesztu. Pe- 
wnej zimnej. listopadowej nocy przyszli 
pkoło północy żebrak Stefan Horgacz i 
jego towarzyszka. by się trochę ogrzać i 
spędzić tu noc do rana. Nieszczęśliwi lu- 
dzie (żebrak ma lat 72. kobieta: 76). roze- 
brali się ze swych łachmanów i ułożyli 
do snu na twardych drewnianych ław- 


+ Wkrótce po północy 


elegancko ubrany człowiek. obejrzał się 
wokoło. spojrzał na zegarek i — jak sam 
potem zaznał — przekonał się, że do 
nadejścia najbliższego jego pociagu jest 
jeszcze godzina czasu. Usiadł tedy na 
stołku i zasnął, Około godziny 2 po pół- 
nocy rozleyły się w pustej zresztą pocze- 
kalni rózpaczliwe głosy, żądające pomo- 
cy. To żebraczka wrzeszczała z całych 
sił o ratunek, Na ten alarm wpadł do po 
czekalni naczelnik stacji z urzędnikami. 


Ku swojemu bezgranicznęmu zdumie- 
Biu ujrzeli oni, że elegancki nieznuny 
p trzymał w ręku łachmany żebraków 


chciał umknąć druciemi drzwiami. lslo- |morzona więzieniem śledczem, 


otworzyły się | 
drzwi i do poczekalni wszedł nadzwyczaj | 


tnie udało mu się to  Rabuś popędził 
wzdłuż toru kolejowego, a za nim napół 
naga żebracza para i urzędnicy kolejowi, 
Ostatecznie udało się służbie kolejowej 
schwycić uciekającego dwa kilometry za 
stacją, l 

Gdy go odprowadzoro do posterunku 
policyjnego i komisarz przedstawił mu 
czyn. jakiego się co dopiero dopuścił Ka 
lafos zrobił wielkie oczy i ze zdumieniem 
oświadczył, że nic o ten nie wie oraz za 
pewnił w sposób stanowczy, że nie miał 
najmniejsześo zamiaru zrabowania ła: 
manów żebrakom. Jako dowód swoj 
prawomyślności na tym punkcie, wska- 
zał z oburzeniem na swoje eleganckie u- 
branie, złoty zegarek i pierścionki z bry- 
lantami, 

Przed sądem na rozprawie podatósł, 
że od pewnego czasu popada często w 
stan somnambuliczny. Przypomina «abie, 
Że w poczekalni, gdzie zasnął, miał szcze 
gólniejszy sen. Śniło mu się, że siedzi zu- 
pełnie nieubrany na ławce i doświadczył 
nieodpornego przymusu ubrania się w 
cokolwiekbądź Co się stało potem. nie 
przypomina sobie Możliwe. że pod wpły 
wem tego snu porwał łachmany żebra- 
ków, z któremi uciekał wzdłuż toru koje 
jowego. Nawet wtedy, gdy został ujęty 
przez służbę kolejową, nie mógł sobie 
zdać sprawy. co się właściwie stało 

Do rozprawy wezwano również żeb- 
braczą parę. Jerzy Kalafos oświadczył 
gotowość zwrócen'a im 10-cio krotniej 
szkody i prosił sąd o uwzględnienie mo- 
tywów swego riezwykłega postępku. Mi 
mio wszystko, Jerzy Kalalos został ska- 
zany na dwa miesiące i 21 dni aresztu, 
która to kara w każdym razie została u- 


Koń u lekarza chorób sercowych. 


Jeden z najulubieńszych koni anglel- 
skiego następcy tronu. wspaniały gui 
dusz. zacliorował na serce: -Z polecenia 
wlasciciela przeprowadzono go ze stajni 
do Mansfield, gdzie mieszka znany spe- 
cjalista chorób sęrtowych, dr. Flint, I e- 
karz ten miał właśnie. zbadać vnorcyo 
kon a. i 

Celem dokładnego zbadania konia zro 
biono szereg zdjęć uderzeń serca, a w 


tym celu druty aparatu mierzącego prze- 
prowadzono do ogrodu. gdzie stał kòf; 
jedne z nich uwiązano na przednich, dru- 
gie zaś na tyliiych nogach konia. e 
Wypadek ten był niewątpliwie jedy= 
nym w dziejach, by lekarz, będący zna- 
komitością w zakresie chorób. serca- 
wych. badał nie człowieka. lecz konia. 
Czego się jednak nie zrobi dla angiel= 
skiego następcy tronu? 


Niebezpieczna pracą nurka 


Tysiące niebezpieczeństw 


Daremne wysiłki nurków wydobycia 
zatop onej amerykańskiej lodzi p Jwod 
nej | uratowania-zamkniętych w niej ma- 
rynarzy, zwraca znów raz uwag na 
niebezpieczny zawód ludzi spuszczają- 
cych się na dno morskie. 

Oto co pisze nurek w „Daiły Mail“ 
londyńskiej: 

— Każde spuszczanie się nurka na 
dno morskie jest przygodą w krainie 
nieznanej. Zanurzenie się w rodzinnym 
porcie jest wprawdzie mniej niebezpie- 
czne, ale przesuwanie się setki stóp pod 
powierzchnią, na diņe mórz podzwrotni- 
kowych. albo tam gdzie spotykają się 
niebezpieczne prądy, grozi każdej chwili 
możliwą katastrofą. 

Tak natężającą jest ta praca, że do 
zawodu nurka przyjmują tylko zupełnie 
zdrowych 1 zdatnych. Przedewszyst- 
kiem nurek musi posiadać nienagańne 
płuca į serce. Suknia nurka jest vbciażo- 
na ołowiem. a na go plecach ! piżrsi 
wiszą 40 funtowe ciężary W każdym 
bucie jest 18 funtów tego samego meta- 
lt Nie wolno nurkowi spuszczać się ani 
też unosić zbyt szybko, bo wszystko to 
grozi miebezpieczeństwem. 

Po spędzeniu 20 minut w głębokości 


paimi na powierzelinię i co 10 stóp za- 
trzymuje się parę minut bo Inaczej za- 
czerpnąwszy pod wodą wielkie |ości 
pompowanego powietrza ma krew tak 
polną baniek powietrza, że wydostaw- 


zwaną głowa nurka. Gdy z powodu ja- 
kichś niespodziewanych okoliczności 
nurek musi w szybkiem tempie powró- 
cić na powierzchnię wtedy natychmiast 
pakują go wraz z całym ekwipunkiem 
do komory kompresyjne. w której di- 
piero regulują ciśnieme powietrza. w ta- 
ki sam sposób w Jaki by ono się ureguło- 
walo przy etapowym powrocie. 

W okolicach, w których rot się od 
rekinów, nurek spuszcza się uzbrojony 
w nóż. „Ale rekiny nie są najgorszymi 


mniej więcej 60 stóp, nurek powraca etu- | 


szy się zbyt szybko na powierzchn ę | 
naraża sie na bardzo groźną choroby | 


wrogami. Dla odegnania ich urządza się | 


TA R, 
|Kto jest Belphegor 7! 


czają się na dnie morskim. 


* male, elektrycznie kierowane, eksplozje 
podwodne. 

ų Znacznie niebezpieczniejszy jest mie- 
czyk, ryba złośliwa | wojuwniczo uspo- 
, sobiona. Najobrzydliwsza jest pozerają” 
ca mięso ryba żyjąca w wodach polu- 
dniowo-amerykańskich, a rzucająca się 
na każdego. 

Czego się najbardziej obawiają nur- 
kowie, to wywrócema się przez niejor- 
umny wypadek głową na dół i powrotu 
w tej pozycji na powierzctmię. Pomimo 
tych wielkich niebezpieczeństw z cza- 

| sem nurek przyzwyczaja się do nich i u= 
waża je za nierozłącznie związane ze 
swym zawodem. 


TEATRALNA 


20. Narutowicza 20, 
Tel, 22-05, 


Dziś i codziennie 


Józef Sławski 


konieruje atrakcję styczniowa 


Les Gil B'as 


tańce groteskowe szlagier Folie Bergère 
Jun. Constant. Duo 


tańce mondaine 


Maria Vórós 


tańce klasyczne. 


Wiera Sirotina 


wosawilistka 


Jadz a Jerańska 


tańcę charakterystyczne excentt, 


Znana orki: 


Teatralna "HAY-BAND” 
Taede Jadawa towarzyska 


B stycznia 
Program artystyczny! 


Stół szczęścia! 


W soboty, niedziele | święta 
five o cloch tea i 

ze współudziałem zaangażowanych sił 

artystycznych, 


| 


5. MALSAGOW, 


WYSPA TORTUR I ŚMIERCI 


= 


zawsze słynął z nicz wykłej surowości 

ceb czajów, miezhiczonych bogactw 
światuń | wielkiej liczebności zakonni- 
ków. (Np. liczba cutðòpców w myśl 


Kerowmcyı dowódcy. 


Rozumiejąc doskonale, że „Blaty 
Dom” wraz z dziesiątkami tysięcy tru- 
pów ciążą całkowicie na sumieniu | od-| wotów oddawanych przez rodziców do 
powiedzialności Moskwy, Feldman. byj klasztoru na tok czasu, sięgała liczby 
zniszczyć ślady tych zbrodni, rozkazał dwuch tysięcy). 
spalić „Biały Dom*. Klasztor Sołowiecki poza. clbrzymie 

W sierimiu 1922 roku resztki „kr”|mi dobrami ziemskiemi milat wlasne 
(konirrewolucjonistów) zostały wysla” | garbarnie, huty, papiernie, fabryki 
Be pod wzmocnioną eskortą z Cholino- | świeę, tartaki, kilkadziesiąt najrozmait= 
gorów | Portamińska na wyspy Soło-|szych warsztatów, drukarnię przy” 
wieckie drogy przez Kem. czem pracowali wyłącznie: żakotmicy), 

, „Sołowki* otrzymały swoją nazwę stocznię handlową I nawet niedużą wo- 
od sołowieckiegu męskiego / klasztoru.| jenna marynarkę = w celu obrony wy 
założonego w roku 1436 przez świę- | brzeża. W tym celu również były zor- 
tych Sabatiusza, Germana i Zosimę na ganizowane w klasztorze oddziały pie” 
wyspie Sołowieckiejj Od wyspy tei choty i artylerii, składające się wyłącz 
bierze nazwę cała grupa wysp, do któ nie z zakonników. 
rych zalicza się, pozatem pięć więk- W pierwszych latach rewolucji nie- 


cze bolszewicy pozabijali połowę zakon, 
ników z przeorem na czele, pozosta- 
łych zaś wysłali do Rosji centralnej na 
ciężkie roboty. Skarby‘ klasztorne zo- 
stały doszczętnie zrabowane przez 
pierwszych czekistów, którzy wkro- 
czyli do klasztornego Kremlu. 

Pomijając już mnóstwo. przedmio- 
tów wartościowych, zginęły skarby nie 
obliczalnej wartości historycznej. Cze- 
kiści rozkradli klasztorną, bibljotekę — 
jedną z najlepszych w Rosji w ciągu 
pięciowiekowego jej istnienia uzupeł- 
nioną licznymi unikatami. 

Ze starożytnego klasztoru pozostały 
jedynie gruzy. Czekiści otoczyli je kol 
czastym drutem. Zrujnowany Kremilin 
klasztoru został siedzibą sztabu t zw. 
„Słon* (północne obozy specjalnego 
przeznaczenia). Pod zarządem tgo 
sztabu pozostają wszystkie filie Soto- 
wieckie: obóz Sołowiecki. obóz Kemski 
(na wyspie Popowej). obóz na wyspie 
Kond i miejsca wygnania w krajach 
Peczarskim i Zyriańskim. 

Zanim opiszę szczegółówo całą ad- 
ministrację „obozu  S$olowieckiego. po 
zwolę sobie nadmienić, że w chwili me- 


W jesieni roku 1922 wszystkie drew. calałych celach i świątyniach . Kremlintų 
niane zab lowania klasztoru sołowiec” | „polityczni i partyjni“ — w dawnych 
|kicgo zostały spalone. Przedtem jesż= 


pustelniach, rozrzuconych po, calej wy* 
spie w promieniu 10, a czasem nawet 15 
kilometrów od Kremiinu. Na wyspie Po* 
powej są ulokowani w barakach, budo= 
wanych jeszcze przez anelików,—,„kt” 
i „szpanka” razeim, „politycz i partyj- 
ni* w osobnych barakach. © p 
Głównym dowódcą „północnych obó 
zów specjalnego przeznaczenia* jest 
moskiewski czekista. członek W. C. I. K. 
Glieb Bokij. (Na jego intencję m. in. prze 
mianowano jeden z solowieckich parow 
ców na „Glieb Bokii*). Człowiek to 
wzrostu wysokiego, dość szczupły, wie 
docznie inteligentny. Zazwyczaj ponury, 
wzrok ma świdrujący, ubrany jest zař 
wsze w mundur, lypowy ianatyk—ko- 
munista z akademickim  wykształce= 
niem. nie pozbawiony okrucieństwa. 
Mieszka on stale w Moskwie, gdzie zaj: 
muje jakieś stanowisko w G. P, U., od 
Czasu do czasu dojeżdża na Sołowki. 
Zastępuje go, zatnieszkały stale w 
klasztornym Kremlinie, będący faktycz= 
iym „Naczusłon'em*. pan życia i śmier= 
ci więźniów  sołowieckich — Nogtiew, 
również członek W. C. I. K. były ma- 
tynarz krążownika „Aurora“. (Statek 
ten w swoim czasie pierwszy rozpoczal 


szych wysp (Anzerska, Wielka, i Mała wiele się zmieniło w trybie życia I do- go przybycia na początku roku 1924 do rewoltę we flocie bałtyckiej). 


Zajęcze, Wielki © Mały Muksa!lm). oraz brobycie klasztoru, stojącego na ubo- 
kilka pomniejszych Wyspy Sułowiece | czu od wielkiej drogi bolszewickich ra- 
kie zrajdują się na Białem Morzu. przy bunków. 
weiściu do zatoki Omeżakiey w pobliżu| Dopiero w cztery lata po wybuchu 
sacle dniego- wybrzeża gubernii Archan rewolucji, władza sowiecka z właści- 
git'skiej. wem sobie chuligaństwem | bezwzelę= 
klasztor Sołowie:k, iedan z najstar dnością zniszczyła tę kulturalną pla- 
szych 1 na,bźrdziej częzonych w R. sil, cówkę na dalekiej pólnocyw 


S. Ł. 0. N. w obozach. koneentracyj-* 
nych więziono ponad 5.000 osób trzech 
kategorii: 

1. „kr* (kontr-rewolucjoniści), 

2. „polityczni i partyjni". 

3. „szpanka* — kryminaliści, 

Kontr-rewolucjoniści 1 kryminaliści 
zamieszkują w samym klasztorze w 07, 


Jest to półanalfabeta, nałogowy pl: 
jak. człowiek niespełna rozumu. o ude“ 
rzająco odrażalącej twarzy. W obozach 
ma on powszechnie. przyjęte przezwi- 
sko — „kat“, 

Gdy zwiedza on baraki i pustelnie, 
polityczni i partyjni* wołają mu w 
wwarz: 

a 


Dziś po raz ostatni! 


Wielki program 
śmiechu I łez! 


Mózg Anatola France'a 


Anons! 


| Ska 


tematem ożywionych dyskusji w świecie 
naukowym. 


Waga mózgu nie wpływa na zdolności wmysłowe 
człowieka. 


Skoicu badanta mózgu Anatola Trar-| dziwem nad kształtami mózgu 1 delika- 
ce'a był prawdziwa niespodzianką. Dzi-| tnością jego zwojów. 


wlono się, skoro się dowiedziano, że 
waga mózgu pocty I filozofa wynosiła 
tylko 1.017 gramów, a więc przeszło 0; 
trzysta g ramów malej, aniżeli przecię-| 
tha waga mózgu dorosłego europejczy- 
ka, Wyjątkowa zdolność umysłowa Ana 
tola France'a, jak uważają uczeni, któr 
rzy badanie jego mózgu przedsięwzięjli, 
leżeć ma. ich zdaniem, w większej ilo- 
sel | delikatniejszych kształtach zwojów 
mózęowych. 

Mniemanie, że osoby, wyróżniające 
sọ wielkim intelektem, posiadać mają 
móżę cięższy, aniżeli mózg czlowieka 
przecięlnęgo, powoli słabnie, a to skut- 
kiem poczynionych w tej mierze do 
świadczeń. Waga przeciętnego mózgu u 
dorosiego europejczyka wynosi około 
1.360. u dorosłej europcjki około 1.220 
gramów. Dziś jednak mie przykłada się 
już do tych cyfr takiego znaczenia, jak 
dawniek lecz zwraca się raczej wwagę 
na sam ustrój mózgu. 

Badacze doszli bowłem do: przekona 
nia. że kształt zwojów mózgowych | de- 
likatniejszy jego ustrój większe posiada 
Łnaczenie, aniżeli sama tylko waga. 

Profesor Qulllaume Louis | dr. Du- 
breuil-Chambardet, którzy badali mózg 
Anatola France'a. zwrócili na tę właści: 
wości uwazę, zźwiaszcza kiedy się prze 
konali o małej wadze mózgu. Przytem 
położyli nacisk na to, że szara zawar- 
tość mózgu wyjatkowo silnie była roz- 
winięta, przyczem wyrażali się też z po 


Zamach 
samokójczy 


16-letniej córki właściciela 
farbiarni. 


Łódź, 8 stycznia. 

W bramie domu przy ulicy Nawrot 
50 ubiczicgo wieczoru zaaleziono młodą 
dziewczynę, zdradzającą słabe oznaki 
życia. 

Wezwano do niej pogotowie, którę 
stwierdziło otrucie nieznaną trucizną. 
Lekurz, po dzieleniu pierwszej pomocy, 
przewióżł denatkę w stanie nieprzytom- 
nym do szpitala św. Józefa. W 

Na zasadzie dokumentów osobľstych, 
które przy sobie posiadała, stwierdzono, 
że byla tọ l6-letnia Leokadja Szmaraź- 
dówna, córka właściciela farbiarni przy 
ulicy Wolborskiej 19. 

Policja dotychczas nie ustaliła przy- 
czyny rozpaczliwego kroki ` 


Mózg posiadal nader piękne formy, 
jakby wyszedł z dloni. artystycznego ju- 
bilera, a zwoje miaty ostre kanty i ści- 
śle do siebie przylegające. Na końcu zaś 
tych opisów powiedzieli obydwaj ucze- 
ni: „Prawdziwie jubilerska robota! 
Mózg ten porównać można, co do jego 
wartości, do owych maleńkich zegar- 
ków. jakie za panowania Ludwika XV 
wyrabiał słynny Julien Leroy, rodem z 
"Turenji: były to zegarki pięknie na ze- 
wnątrz rzeźbione, a na wewnątrz po- 
sladające doskonałą | dokładną maszy- 
nerję. 

Sir Artur Keith, znany anatom angiel 
ski, wyraził, z powodu tego sprawozda* 
mia dwu badaczy francuskich, swe nie- 
zadowolenie z podobnego wyniku, uwa- 
żając taki sąd za powierzchowny. Bra- 
kuje dobrego obrazu rzeczy, a: węwnę- 
trzna struktura mózgu nie została przy- 
tem dość dokładnie stwierdzona, czemu 
dał wyraz w piśmie specjalnem „Pri 
tish Medicinal Journal”, - gdzie. pisze 
„Wiemy o właścicielu tęgo mózgu, że 
dokonał za jego pomocą rzeczy genial- 
nych, podczas kicdy jego spółobywate” 
le, choć posiadali 25 proc. mózgu więcej, 
doprowadzili do zwyczajnych tylko re- 
zuliatów. Jednakże -Anatole France był 
pod wiela względami człowiekiem pier 
wotnym. 

Był to aatom natury ludzkiej, a jak 
to jest zwyczajem ludzi - pierwotnych, 
starał się o to, aby zdania swe wyrażać 
jasno I wyraźnie, Byłoby zatem rzeczą 
możliwą, aby małą wagę mózgu Anatola 
France'a wziąć pod uwagę z tego wła- 
Śnie punktu widzenia I tym sposobem 
wyjaśnić, że taki właśnie człowiek jak 
Anatole France musiał mieć taki rodzaj 
mózgu. Podobny ustrój mózgowy mógł- 
by, w innym kierunku, wydać mierne 
jedynie wyniki 


Ale sir Artur Keith wyobraża sobie 
geniusz Anatola France'a w sposób nie- 
co zbyt prosty, bo czyż dążność do pro” 
stoty i jasność wyrażania się, mają być 
właśnie cechą pierwotności, a nie raczej 
charakterystycznym darem umysłów 
wysoce rozwiniętych. } 
SELETA A TI EA 
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Znakomity komedjo-dramat z życia wojskowego. 


Ocd jutra 


„Parada Rekrutów*” 


Anons! 


„NIEWINNIE POSĄDZONY” 


ndal w „dyplomacji“. 


Samozwańczy „poseł czarnogórski* 


okradł samozwańczego ambasadora czarno- 
górskiego. 


Jakkolwiek Czarnozórcy ani plemien- 
nie, ani językowa nie ruzihą się niczem 
od Serbów, jednakże istnieje u nich grup 
ka polityczna, niezadowolona z przyłą= 
czenia do Jugosławii. Dyplomatą tej gru 
py, subwecjonowanej przez bolszewi- 
ków, jest niejaki Milan Kosovic, urodz0- 
ny w Bośni, ongiś żołnierz austriacki. 
Pełni on również funkcje przedstawicie- 
la „niezależnych Czarnogórców* w Wie 
dniu. Przeciwko temu dyplomącie wniósł 
przyjaciel jego í kolega po fachu „amba- 
sador czarnogórski* w Paryżu. Milan 
Krliewie, skargę o kradzież. Obaj „dy- 
plomaci* wybierali się w podróż z Pa- 


ryża do Genewy. Krljewio pozostawił w 
hotelu swój bagaż, złożony z sześciu ku-. 
rów oraz skrzynki z orderami i wybrał 
się automobilem w podróż do Szwajcarii 
wraz z Kosovicem. i 

W drodze jednak Krljevie wyskoczył 
z samochodu, albowiem się obawiał, że 
przyjaciel pchnie go nożem. 

Skoro wrócił do Paryża, nie zastał 
już w hotelu swego bagażu. Zabrał go 
Kosovic i wyjschał z rzeczami do Wie- 
dnia. Przep „dzona w mieszkaniu Ko- 
sovica rewizja odkryła wszystkie prezd-* 
mioty, pochodzące z tej kradzieży, 


+ 


Co usłyszymy przez radjo? 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 


12.00—12.10 — Sygnał czasu | komunikaty: 

lotniczo-meteorologiczny, oraz nadprogram. 12. 
— Transmisja z Fillarmonji warszawskiej kon- 
certu organizowanego przez wydział oświaty I 
kultury imuzlstratu m. st Warszawy wespół z 
dyrekcją koncertów symotnicznych. W progra- 
mie utwory Ryszarda Wagnera. Wykonawcy: 
moniczna pod dyr. Józefa Oztmiń 
aier Mehata on e RI 
1, a) Wstęp do opery „Śpiewacy Norymberscy”, 
b) Prząśniczka z op, „Okręt = Widmo“, c) Czar 
ognia pożegnanie Wotana z op. „Walkirje* — 
wykona orkiestra. 2, Śpiew. Il. 3. a) Szmer la- 
su z op. „Zygiryd”, b) Uwertura do opery „Tane 
häuser“ — wykona orkiestra. 15.00—15.15 — 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy oraz 
nadprogram. 15.15—17.20 apsinisja koncer- 
tu symoinicznego z Filharmonii warszawskiej. 
Wykonawcy: orkiestra filharmoniezna pod dyr. 
Teodora Zalewskiego, chór stow. mił. dawn, 
muz. pod dyr. Br. Rutkowskiego, Aleksander 
Michałowski (śpiew), J. Ozimiński, Tadeusz O- 
chlewski, M. Gi lowski j L. Dworakowski 
(skrzypce) oraz F. Kaszewski (trąbka), S. Śnie- 
ckowski, (obój), E. Wołakowski (flet), T. Goc- 
meski (wiolonczela) i Br, Kutkowski (organy) 
17.20—17.40 —. Rozmaitości — wypowie p. L. 
Lawiński. 17.40—18.55 — Przerwa. 18.55—19 10 
— Komunikaty PAT-a. 19.35—20,00 — Odczyt 
p.t „Od czego zależy powodzenie powszechnej 
owej" — wygłosi dyr. Leon Miko- 


finetea Etha 


wkrótce! 


Król miłości, bożyszcze koblet, ulubieniec 
Uumów i 


Iwan Mozżuchin 


w arcydziele p. t. 


NOY 


nsmisla z Poznania. >-20.00—20.30 


odczyt I 
(dział; „Pistorja Polski”) — wygłost prof. Ja» 
nusz Twaszkięwicz. 20.30 — Koncert wieczorny, 
wspólny stacji katowickiej | warszawskiej, 22.00 
—22.05 — Sygnał czasu 1 k munikat lotniczo- 
meteorologiczny. _ 22.05—22.20 — Komunikaty 
PAT-a. 22.30 — Komunikaty: policyjny, 
KOC oraz ky 22.30)—23,30 — 
transmisja muzyki faneczne.  28.30—2845 — 
Komunikaty PAT-2 


Wiedeń tala 517.2 m. 

10.15 — Chór młodzieży. 11.00 — Koncert 
orkiestry symfonicznej. 15.45 — Koncert popo- 
ludniowy. 18.00 — Muzyka kameralna. 19.15 — 
Odczyt podróżniczy, Grecja. 20.00 — Transmi- 
sja koncertu lnauguracyjnego organów radpmta- 
cji frankturckiej. 20.40 — Jednoaktówka „Zblę= 


dniały* Karola Vildraca 1 „Król Lear” Molnara. - 
BEAST BIEGIEM LA IET CZŁON 


(r.med.A Wifoński 


choroby serca i płuc 
Piotrkowska Nr. 80, 
Przyjmuje od 5—7 pp. 


Co to jest mydło benzolowe 


„BLASKOLIE ? 


Od dawna starano się znaleźć środek, który= 
by nadawał mydła poza jego zwykłemi własno- 
ściamj usuwania brudu zdolność rozpuszczania. 
Wszelkię w tym kierunku robione próby przez. 
dodawanie do mydła terpentyny, benzyny, ben» 
zolu, tetrachloru I t. p. nie dawały rezultatów. 
Wszystkie wyżej wymienione substancje ulate 
miałv się bardzo predko. przez co mydło traciło 
zdolność roznuszczania tłuszczów. 

Dopiero nowy wynalazek, oparty na ostat- 
nich zdobyczach nauki, dał możność otrzymania 
stalego połączenia mydłą z pewnemi skladnika» 
mi benzólowymi. ą 

Mydlo to (zastrzeżone w Urzędzie Patento- 
wym nr. 7934) nazwaliśmy 


„BLASKOLINE: 1" 


„BLASKOLIN* laczy w sobie wszystkie zalety - 
jlepszewo mydła a czyszczącemi wlasno+" 
ściami ocnzyny. ` 

„BLASKOÓLIN* pierze | czyści nalbardziej zatln= 
szczone tkaniny | bięliznę. 

„BLASKOLIN* pierze | czyści majdelfkatnietsza 
materiały wełniane, bawelniane | jedwabne 
blale | kolorowe, bez żadnego uszkodzenia 
tkaniny | kolorn. 

„BLASKOLIN* posiada specyficzny zapach roze 

puszczalników, wchodzących w jego skład; 

zapach ten jednak mie udziela się wcale prze 
nym tkaninom, 

„BLASKOLIN* jest najoszczędniejszem mydlem . 
trzy czwarte funta „Blaskolinu* zastępuje 

1 funt najlepszego mydła. 

W wypadkach bardzo zatłuszczonej 

należy ją namoczyć w gęstych mydlinach „Bi 

kolinu”. Kto raz spróbuje mydła „Blaskolinu”, 

ię na ze wsze wszelkie inue środki do pra- 
nia - 


Wielkopolska Wytwórala Chemlezos - 
BLASK. „„ 
4 


Spółka Akcyjna 
POZNAŃ — Alele Marcinkowskiego 8, "" 


ECARRI. 


t 


rr 


obsieigh* 


Sport dla podlrzymania świeżości umysłu, 


zręczności 
Otwarcietoru bobsleig 


i odwagi. 


h'owego y Zakopanem, 


(Korespondencja własna „Expressu”) | 


4 Zakopane, 5 stve nia. 

Gdy obecnie w miastach mamy tem- 
perature do 20 stopn. mrozu dochodzi 
cą. w Zakopanem rmatonnast silnie gr 
słońc -. 

Uóry w zimowym płaszczu Ze źle- 
bów stromszych Idą pyłowe lawiny, sáa- 
ły oblepione | bale. 

Południe. Wzgórza skąpane są w bla 
kach słońca. 

Punkietn koncentrycznym jest dziś 
mowovtworzony tor saneczkowy | bob- 
sleehowy w Kużu caci oddalony od 
śródmieścia o pięć kilometrów. 

Jesteśmy za miastem. Jak w kalejdo- 
skope przesuwają się przed nami sa- 
mie napełnione rozbawoónymi wyc ec. 
kowiczami, | mrowie narciarzy w cie- 
płych z wielblądziej wełny. koloru sza- 
ro-żółtego, swetrach Gdy wclaramy po 
w etrze w płuca, zdaje się, że peré na- 
pelnia się mnóstwem kolących szp le- 
czek: każdy oddech zamienia się w bia- 
ły obłok pary. 

Po połgodzinnem posuwanin się na 
partach. jesteśmy Jug na mieiscu. Ruch 
na starcie siosunkowo dość wielki, Sa- 
neczki, „zepeliny* i bobslejeh'i czekaja 
na starcie swej kolejki. Za cliwilę 'rusza 
ze startu pierwszy c”woronsnhowy bob 
sleigh. Przy los.. «a U+ asg SKO 
kåw Aleksander Rozmus; jedna sports- 
Woman | dwóch 'nnych sportowców 7ai- 
mują dalsze miejsca, 

Uwaga wszyszkich zwraca się ma 
bobsleigh. A propos „boba“! Nie wszy- 
sey- wiedzą 6 tym zdrowym sporcie 
gdzie zręczność rywalizuje z odwagą. 
RY krótk ej historji tego spor- 
i 

Właściwą ojczyzną „boba“ jest Eu- 
gaudin (Szwajcaria), Anglicy przeby- 
'wającv na kuracji, pierwsi zaszczepili 
ziarno tego spóriu. Z Euxand m prze- 
n ósł się bobslegh do innych szwajcar- 
skich uzdrowisk zimowych a następnie 
do sąsiednich państw, © zie analogiczne 
warun klmatyczne, względnie - odpo- 
wiednie tory bobslciglitowe umożł wiały 
racjonalne uprawianie go. Były to Niem 
cy, Austria | Francia. 

Sport ten rozwinął sie ostatnio bar- 
dzo mtensywn e w Niemczech. Aczkol- 
w ek Niemcy nie posiadają uk odpowie- 
dn.ch terenów, jak Fruncja i Szwajcaria 
(irancuskie | szwajcarskie „kurorty“ le- 
żą na wysokości 1000—180 mtr., zaś 
mem eckie 600—800 mir. nad poziomem 
merza} lo jednak „boby“ bardziej się 
tam rozwinęły. Niemcy nosiadają nprz. 
20 torów bobsleigh'owych. zaś Francja 

czme z Szwarcarją zaleiwie 10. Rów 
nież Hość czvnnych sporiowców jest 


wieksza: Niemcy posiadaja 20 klubów. 
liczących tysiąc członków 


zorzanizowa 
nych w zwiazku bobsieigiowvch. 

Europe skie tory sa ooto 2 kl v, dħr- 
gie | posiadają od ośm.u do Uwunastu za- 
kretów, Używane sa drewniune Sta 
„boby* z dwoma rodzajami kierown: 
Pecioosobowy „boh* waży 22u klf. 
dwuosobowv—140 «lg. (netto); wata 
„bobu“ obciażonego drużyńą, nie jest 
przepisana. 

Sport bobsleightowy jest sportem 
zespołowym:! jedzie sę przeważnie w 
czwórkę lub w piątkę, rza.ka nato- 
miast w dwójkę. Ostatnio, jazda w dwói 
kę zaczyna przeważuć. Kapitanem dru- 
żyny jest kierowca; wvkonywanie jego 
zarzadzeń test koniecznością, Wychyla- 
nie się ciałem naprzód dla os'atn qcia 
większej szybkości, przechy'anie sie w 
odpowiednim momencie przy braniu 
krzywizny, decyduje o wvęranci ek pv. 
hf rzadko w czasie o dzięsiołą c7s*£ so. 
kundy lepszym od współzawodułków. 

Bohs'ejgh na dobrymi trezo moża 0- 
słapnać szybkość do... Md (wyraźnie 
stu) kilometrów na godzine!!! Każdy 
jednak błed w kierowaniy maż zskoń- 
czyć sę katastrofin.. Nestus n.e jazdę 
na „bobach* zaliczają do kategorii bar- 
„dzo niehczniecznych: oczywista nie fest 


na dohrze”trzymanych torach wypadk! 
zdarzają się rzadko. 

Wyścigi „bobowe* pódrbne są do 
spói.u atutomobłowezo. Wielu byłych 
lotników z czasów wojny pośw ec'ło się 
temu sportowi. dla podtrzyman'a Świe- 
żości umysiu, zręczności i odwagi. 

Tyle z historii tego sporu który w 
Polsce jest zupełnie nieznany. Podohno 
na torach Eugaudin, Chamon x i St. Mo- 
ritz przebywałscy tam polacy, cddają 
s'e z zamiłowaniem temu sportowi, któ- | 
ry przynosi zawodnikowi moc wrażeń. 
Przed dwoma miestącami dow.e z el Ś- 
m ysię z pism. że j Polska bedz'e repre- 
zentowańną w konkurencji bobsleich'o- 
wej ma olimpiadzie zimowej w Sam 
Mortz w lutym r. b. Drużvne tworzy 
Owald Plater który ma do zanotowania 
mięjeden sukces w tej dziedzinie. 

Ale powróćmy dó Fuźmic. 

Tor znajduje się w opłakanym sta- 
nie. Szczęściem nazwać możra wyludo- 
wan'e bez wypadku Brak odpowied*'al 
nej fachowej ręki kerownicze* oraz pa- 
skarsiwo za wynajem sprzetu Stoi na 
przeszkodzie rozwoju sporiu który w 
krajach o podobnych warunkach klima- 
tycznych i terenowych rozwinął się po- 
tężn e. 

Tymczasem świetnie „zieżdżony* er- 
semble; pod k'erunk em O'ka Ro:musa 
szykował stę do startu. Sakramentalne! 
gowy’ | oF. Oczy wszysicieh 
obecnych ślędz'łv te potężne sialów. -~ 
nie, które z sekundy na sekunde malały, 
poczem pozostał na śnieżnej bieli mikro- 
skopijny punkt stracony przy. n'erw 
szym zakręcie, Po chwili telefon z 


ty miósł o szczęśliwem ladoman 
Maks Lip. 


?, 7 a” 
Wojskowi nare:arze 
zaoroszeni do Czech. 

i. Polscy narciarze wojskowi wezmą u- 
dział w wielkich międzynarodowych za- 
wodach organizowanych przez Czecha- 
słowację w, dniu 28 2, — 4, 3. w Stribs- 


| Londyn-Antwerp, 


n Or, 
m” mai 


am onix, 


Kiedy i gdzie odby'a s'e vierwsza olimp'ada zimowa. 
Szanse narodów w igrzys„ach olimniiskich w St Moritz. 


Zblżająca sę olimpiada . „iowa w 
St. Moriz, uważa jest oficjalnie jako 


druga w rozgrywającycii się co cztery: siono zawody narciarsk e. Z pośród 3ł , 
lata ogólnych Igrzysk olimpiisk'ch. | 


Nie jes. to jednak zupełnie ścisłe, ponie- 
waż w r. 1908 w londyn e odbysy Sẹ 
również m.ędzynarodowe igrzyska zi- 
mow. 

Tylko ze względu na to że w Cha- 
mi x o były się poraz pierwszy zawo- 
dy narciarskie, uważano rozgrywki te 
za pierwszą of.cjalną olumpjiadę z mo- 
wą. w 

Pierwsze olimpijskie walki na lodzie 
rozoga e zos..iy w specjalnie zbudo- 
wanym pałacu lodowym w Londynie w 
końcu październ ka 1928 r. 

(jruntowne przygotowania oraz sa- 
ma organizacja igrzysk, wypadły m- 
ponująco. 

W. biegach panów prym wodzili 
szwedzi, którzy przy siedmiu uczestni- 
kach zdobyli trzy perwsze m'ejsca, 
Piekne sukcesy odn ósł podówczas. Sal- 
chow, obecny prezes  międzynarod, 
zwiazku łyżw arzy. 

W biegu dla pań zwyciężyła mrs. 
Svers (Anglia), B eg parami zakońs 
se zwycięstwem nemców  Fibler— | 
Burger. 

Na ol'mpiadzie w Antwerpii w r. 1920 
odbyły się również igrzyska zimowe. 
dzięki temu, że Antwerpia nosiada pięk- 
ne zbudowany pałac zimowy. 

W igrzyskach tych N'emcv I Austrfa 
nie brały udziału, wskutek bojkotu, W 
jeździe sztucznej na lodzie dla panów 
wielką niespodzianką byla przegrana 

Ra” świeta Salcho- 
wa kóry zajął czwarie. miejsce. 

Pełny sukces odniósł Grafström, 
(Szw cja) ~ "imt'ne miejsce przed Kio- 
gy (Norwegja). W Limi »”* wycięży- 
ła szwedka p. Juhlin. Drugie miejsce za- 
jęła p. Roreń (Szwecja), trzecie miss 
Weld (Ameryka). 

W biegu parami zwyciężyło małżeń- 
stwo Jacobson (F'nfandis), W Anriwer- 
Mi odbyły Się rowu ue po raz pierws’ y 
zawody hokejowe, z udziałem s'edmiu 
państw. Pierwsze mie'sce zajeła Kana- 
da przed Ameryką, Czechosłowacją i 
Szwecją. ( 

Pierwsze ofcjalna ro="rvwk| olim- 
piske dla sportów zimow,ch, a właś- 


wutego w Chamonix w r. 1924, 
Lo programu po raz pierwszy wnie- 


konkuremów zwyciężył Thunberg (Fin- 
landja), który za wyjątkiem biegu na 
500 mtr.. we wszystkich konkurencjach 
zajął pierwsze miejsce. Drugie miejsce 
zajął Laissn INorwegja), trzecie—Skut- 
nabb (F nianuju), k 

W. jeździę sztucznej dla panów zwy- 
ciężył powtórnie Grafström (Szwecja). 


W biegu dla pań zwvciężyła bezapela+ ` 


cyjnie p. Plank - Szabo, bijąc takie rye 
walki jak mss Longbran (Ameryka). al- 
bo miss Muckek (Anglia). j 

W biegu param; zwyciestwo odniesli 
austrjacy Engelman Bergier. Zwycie- 
ska para poprzednich igrzysk państwo 


Jacobsohn (Finlandja) zajęli druge miej 


sce. 

W turnieju hokejowym wzieło udział 
8 państw. Zwycięstwa w grupach odnio- 
sły Kanada | Ameryka lecz w finale 
Kanada bije Amerykę 6:1 

Jak się będzie prze-stawłała spra- 
wa w St. Mortz trudno orzec. Finiaad- 
czyk Thuńbery, zwycięzca poprzedniej 
olimpiady, będzie miał trudną przepra= 
wę z norwcezami, a szczególnie strzec 
się Mus Bernta Evensena. 

W jeździe szticznej dla panów ostrą 
walkę stoczą, Grafström i Bóekl, któ- 
rym również nie wolno zapomu eć o in- 
nych b. groźnych konkurentach. W bie- 
«u dla pań dużo szans do zajecia pierw- 
szego micjsċa posiada mistrzyni świata 
Sona Fenic. Do tej pory nie jest jeszcze 
zapewn ony wjział p. Jarosz-Szabo, któ 
ra jest dla „małej Soni* groźną konku- 
remiką, 

W biegu parami- ocólnie typowana 
jest na zwycięzcę para francuska— Jolly 
— Brunet. 

W turnieju hokejowym weźmie w 
dział 13 mństy. y”.watpliwie i w St. 
a ritz do fmalu dojdą Ameryka i Kana- 
à. 


Na zasadzie dotychczasowych wyni- 
ków, a w szezcwólności opierając się na 
zęszłorocznem m strzostwie we Wied= 
nn | międzynarodowych rozgrywkach 
w Davos, należałoby postawić na pierw 
szem miejscu Austrię, dalej Szwajcarię, 
mey, Pr'ską, Szwecję, Czechosło- 
wack, Anglię, Francie, Wegry. Wtochy 


kiem. ciwie trzecie, odbyły się w początkach !! Fisznanie. Stef. 
C "TT YZ a E ZET RZA TE WO A w RET TE 
"S 


to sport dla Siabych uerwów. jednak, Cicxawa fołograia: upadku z Kow:a ucz nia szkuły wojskowe] Kawateryĵskiej-w Tor Qu'uło (we VIoszcch), 
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SPLENDID MENNA 


Dziś i dni następnych! Wstrząsający dramat w 10-iu aktach 


KARUZELA UDRĘCZEŃ 


Arcydzieło twórcy „Dr. Calligari* i „Gabinetu figur woskowych* genjalnego realizatora PAWŁA LENI. 


Rekordowa obsada ze zna- w jet najnowsze] 

komita artystką i bohaterką L A Li R A l a p L. A I E najlepszej 
„BIAŁYCH NOCY* a kreacji. 
Reweiacja filmowa! Niezwykłe napięcie! Niesamowitość! Film który kosztował miijonyl 

Niebywałe efekty świateł i cieni! Koncert gry aktorskiej! Dreszcze strachu i grozy! 


Atrakcja sezonu! 


ceny 


Porządeł przedctamień 0 q. 130. l zee SU (I. 
690: jk WA SRA Św) SE NEO A AS 


ZAINI SE: OEB BAST iw AB a 


Dziś powtórzenie premjery arcyfilmu o romantycznych przygodach 
i krwawych bojach —władców mórz — pod tytuiem: , . 


KA PM r 


ŻE FAIRBANKS 


uoscbien:a siły, tężyzny, zręczności i bohaterstwa 


Symfonia bohaterstwa, sity 1 pewności siebie, Poemat o walkach korsarskich na dalekich morzach. 
Romantyzm brawurowych efektów i sytuacji, Atak podwodny armii pływaków na siatek rozbójniczy, 
Apoteoza mocy, sprawności I siły ducha. = 

konany imponująco w naturalnvch kolorach, 


+ "w Film wy! 


Poczatek | 
przedstawień l. 130. 
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ARE oz A RAS 
Napisz do mnie!l 
Światowej slawy psycho = gratolog 
Szyljer + Szkołaśk, redaktor pisma 
„Świt” opowie CI kim jesteś, kim 
być możesz?  Nadeślij charakter pi 
sma swój lub zaiiierescwatej 050- 
by, zakomunkaj imię, rok, miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec 
ilość osób najbliższej rodziny. Otrzy* 
masz szczególową analizę charakteru. 
określenie zalet wad. zdolności, prze aż 

znaczenie, jak również horoskop słynnego moe 

djum ti-lle Evizny Wszystkim czytelnikom 

„Expresu Wieczornego” snalizę wysyła się na 

otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast zł. 5). Na 


Panie strzeżcia się kajeciwa m 


Specjalista dla przepukliny 
Wynalazca patentowanych bandaży 
20-tetn'e| praktyki 
otworzył filie w Łodzi i przyjmnie z'ece+ 
nia na vrzepuklinę, wypadanie wnętrzno= 
ści kamienie żółciowe, ekrzywienie krę- 
gosiupa kolan i nóg u kobiet, mężczyzn 
i dzieci zastosowanie bandsży naszej meto. 
dy, gumowa voń czochy ma rozprążenie żył 


lezwykie uroczysti PREMJ. 
RINO-TEATR |2* Taia knea werten emiw 2 


NM Krwawa Litera 


Potężny epokowy dramat w 9-ciu aktach. 
—— W rolach głównych — — 
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a Własnę warsztaty. 
w dni powszednie I Karol Dane Łódź, ul. Zgierska 17. Tel. 6442 


Ka" itoa Nad = Nad program: s Ovr, Rapaport u Grynbauma „, 
przesyłkę zalaczyć znaczki pocztowe  Osoble 
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